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Ruch przedwyborczy.
WARSZAWA, da. 7.12 (tel, wł.). 

Słychać, ifee urrędnicy państwowi, 
ubiegający się 9 mandat w ciałach 
ustawodawczych, nie będą korzystali 
z tych ulg, jazie stały się ich przy 
«'ilejem w 1922 roku, to jest, te na 
osas swej kadencji, nie będą mieli 
udůiel -nych urlopów.

Najważniejszym wydarzeniem na 
terenie wyborczym j&st tob icnie mia­
nowanie Generafripgo Kcmisarsa Wy­

borczego, którego n^m'naojg podpi­
suje Prezydent Ktadzplit<j; z przed­
stawianych mu przez najwyizzj ko­
legium Sądowe trsech kandydatur.

Do Kolegjum tego wchodzą pae 
nowie Seyda, Mogilnicki, Dworski 
i Pokorecki.

Kologjum to cbr sdowało jut w tej 
sprawie dwukrotnie. Nominacja Ge­
neralnego Komisarza Wyborczego 
musi nastąpić najdalej 12 b, m.

Mar. Rataj prowadzi akcję wyborczą 
Piasta w Małopolsce Wschodniej.

LWÓW, 7.12 (tak wi.). Msr. 
Ritaj od niedzieli bawi we Lwowie 
rozbijając akcję przedwyborczą na 
tsreuie całej Małopolski Wschodniej.

Podobno BP:»st“ delegował p. 
Rataja do objęcia kierownictwa tej

akaji na całym tym terenie.
We Lwowie mar. Rataj konferuje 

nietylko ze iwiatem przyjaciół poli­
ty csny oh, ale równiet z przedstawi­
cielami nnych ugrupowań.

Zgon 120 letniej staruszki.
BIAŁYSTOK, 7.12 (tel. wł.). 

Zmarła tutaj najstarsza mkzskzuka 
miasta niejaka Mies^kowska w wie-

Wilcze
WILNO, 7.12 (Tel. wł). Donoszą 

ża w pobliżu wsi Gllnkisz patrol K 
O, P. podczas obchodu swego od­
cinka został zaatakowany przez wil­
ki. Stado wilków podniecone gwa-

ku lat. 120. Córka jej Uczy sobie 
lat 100 i czuje się bardzo dobrze.

kolisko.
rem okrążyło patrol d ść blisko, two­
rząc ogromne kolisko, a’e jednocześ­
nie bojąc się zaatakować zbrojnych 
ludzi. natrol dał szereg strzałów, 
zabijając 4 Wspaniale okazy Wieże.

Laska exkajzera Wilhelma.
BERLIN. 7.12 (teh wł). Z Wa­

szyngtonu donoszą, że z Berlina na­
deszło tutaj do miasta Fdadelbi nie­
zwykła oferta. Oto niejaki Jerzy 
Nao^kel proponuje sprzedanie Mu­
zeum w F landelfji laski, ofiarowa­
nej przez ex cesarza Wilhelma pew­
nej damie.

Laska jest dlatego osobliwa, ie

wycioanl ją i przyozdobił raaihami 
exiesarz Wilhelm własnoręcznie. Naz­
wisko damy podane będzie nabywcy.

Giy wiadomość ta doszła do B ar- 
lina, sprawdzono, ż^t pod wskazanym 
adr sem mieszka Jerzy Naekel, dy­
rektor zakładu dla umysio chorych. 
Prasa beri ńska sądzi, że laska jest 
własnością jednej z jego pacjentek.

Spadek po Królu Ferdynandzie Rumuńskim
BUKARESZT, 7.12 (Tel. wł). W 

królewskim pałacu w Bukareszcie 
dokonano rejentainego podziału ma 
fotku królewskiego po królu Ferdy­
nandzie. Obecni byli wszyscy człon­
kowie rodziny, za wyjątkiem b na­
stępcy tronu ka. Karola i królowej

Marji Jugosłowiańskiej. Ks Karola 
zastępował jego pełnomocnik gen. 
Condercu, który złożył , pismo ks. 
Karola, w jakim tenże podkreśla 
swe uczucie patriotyczne w stosun 
ku do Ojczyzny i lojalność wobec 
obecnego króla Michała.

Afera szpiegowska.
SZTOKHOLM. d. 7 12 (tal. wi.). 

Wykryto tutaj aferę szpiegowską na 
rzecz Sowietów.

Mianowicie sowiecki attaché ma­
rynarki w Sztokholmie zdołał us dlió 
pewnego oficera: który go informo­

wał o >tauid wojsk szwedzkich.
( ficera tego, który niedawno 

miał stać na czele jednego ze związ­
ków robotniczych, aresztowano w 
chwili, gdy wychodził s poselstwa 
sowieckiego,

Rozruchy w Wiedniu w Warażdinie.
WIEDEN, 7 12 (Tel. wł). Dzien­

niki donoszą, że w Wiedniu Waraż­
dinie wybuchły w niedzielą rozru­
chy studentów niemieckich, najpierw 
przeciw Żydom, a potem przeciw 
Wągrom. Studenci zdemolowali j2 
dzienniki węgierskie l 2 węgierskie

kluby literackie. Ranionych ma być 
do 40 osób, a rzekomo zabity jeden 
aktor węgierski.

Ludność ucieka obawiając się 
powtórzenia demonstracji. Do Bu­
dapesztu podobno przybyło Wiele 
os b, zwłaszcza kobiet i dzieci, któ­
re wiadomości te potwierdzają, 

P. Burce w w Warszawie.
WARSZAWA, 7.12. Znany ro­

syjski działacz polityczny p. Włodzi­
mierz Burcew przybywa dziś 7 gru­
dnia r- b. do Warszawy. W War 

szawie zamierza p Burctw wygłosić 
kilka odczytów na aktualne tematy 
polityczne.

48 Sesja Rady Ligi Narodów.
GENEWA, 7.12 Rtel. wt). Wczo­

rajsze narady pomiędzy przedstawi­
cielami mocarstw toesyły się, oczy­
wiście, koła konfliktu polsko-litew­
skiego.

Dyplomaci byli zgodni co do te­
go, ie formalny stan wojny, istnie­
jący, zdaniem Litwy, między Litwą 
a Polską od 7 miu lati mus1 być nie­
zwłocznie zniesiony i ie pomiędsy 
obu państwami winny być nzwiąia 
ne stosunki dyplomatyczne i koB*  

’ sularae.
I Delegacja polska wydała komuni- 
j kat oFojalay. w którym zaznaezoiia 
I jest zgodność pnm ęday mio. Zale­

skim a Stressemanem na koniecz­
ność utrzymania stanu pokojowego 
na Wsoh udzie Europy.

Ze strony dulegaoji sowiecki«] ża­
kom unito w auo prasie, ta Litwinow 
w rozmowie z Wsldemarasem pod­
kreśli konieczność sakońosonia steru 
wojny ponręd ty L twą a Pokką. 
W dłuższej rozmowie z ministr*  m Za­
leskim Litwinow zwraca) uwagę na 
pokojowy charakter kroków, jakie 
rsąd sowiecki poczynił w Warszawie 
i Kownie.

Delagacja litewska wobec bezna­
dziejnej sytuacji, w jakiej się zns- 
iazła — postanowiła widocznie dzik’ 
ład na zwłokę.

Waldemaras usiłuje dtiś lub jutro 
. przed publiczną debatą w sprawie 
pchko- litewskiej odbyć konferencję 
z Briandem.

W kolach delegacji litewskiej 
twierdzą, że Waldemara« nie pos t- 
da pełnomocnictw do złożenia dekla­
racji o podjęciu normalnych stosun­
ków z Polską

Przedstawiciele mocarstw zmuizą 
jednak Waldemar asa do telegraficz­
nego «niesienia się w tej spraw:o 
a Kownem.

W kołach politycznych Ligi 
Narodów panuje tendencja, aby 
jiiż w ciągu sesji grulniowej dopro- 
«ł liić do porozumienia Pobk- z Litwą

Duże wrażenie w kołach dyplo­
matycznych L gi Ntrodów wywołało 
pojaw iertie się na terenie Genewy 
posła litewskiego sejmowego By- 
strasa; członka Chrz&śuijańskiej-De- 
mokracjL

Bystra« musiał uo:ec t Litwy 
w obawie aresztowania go i roawija 
w Genewie bardzo energie mą dzia­
łalność, występują! w sposób stano­
wczy pireoiwko WaBemarasowi.

Waldemaras zdaje sobie sprawę 
z syiuacj' zamiesz o ta w prssis nie­
mieckiej wywiady, mając ha celu 
przygotowanie opinji do czekającej 
go klęski.

Korcspond-?nt naprz. „Ber, Tjg." 
oświadcza, że Waldemaras nie 
odizuca propozycji do podjęcia roko­
wań z mar. Piłsudskim jeśli rntrssa- 
łek poczyni mu jakie oferty.

Inua dzienniki niemieckie donoszą 
że sprawę Wilna załatwiła R»da 
Ambasadorów, a Rada Ligi ją przy- 

1 jęu, tuk, że obecnie Rada Ljgi me 
I jest jut w tej sorawie kompetentna.

GENEWA, 7.12 (tel. wł.), Wezo- 
I raj po poł. Litwinow wras z mał­

żonką opuścił Genewę i udał się do 
Berlíne.

GENEWA, 7.12 (tel. wł.), Kola 
’ niemieckie, które początkowo nazy­

wały wywiad marsz. P4sudsk:ego 
o Walàemarssîe, jako zbyt ostry. 

I obecnie uznają trafność bezlitosnej 
• charakter] etyki Waldemarata i roiu- 
; me ją, że Stresseman nie może się 
i kompromitować tego rodzaju kli- 

jentern.
Í WARSZAWA, 7.12 (tel. wł.). 

Wyjazd mar. Piłsudskiego do Gene­
wy nastąpi dsisiaj.

Według depesz z Ganewy spo­
dziewają się tam przyjazdu mar. Pił­
sudskiego w piątek, W kołach Ligi 

I panuje duże z tego powodu zacieka­
wienie i ożywienie.

GENEWA, 7.12 (tel. wł.). Wozo- 
j raj około godzjoy 2 ej po południu 

w sekietarjatach possczególnych de- 
kgaęyj wielkich mocarstw zapano­
wało wielkie ożywienie, jakby się 
coś stało, ««turkotały maszyuy do 

i pisania, a komentarsom nie było 
końca.

Podobno znaleziona została for­
muła w sprawie załatwienia konflik­
tu pokko-litewskiego. Autorem for­
muły jest pan Fromageot, prawnik 
Bnaads.

J W tym czasie roztszła się po­
głoska o przybyciu marszałka Piisud- 

? skiego do G mewy w piątek.
W tym csasie Chamberlain zapro­

ponował konferencję Sojaloji, Britu- 
' dowj, Siressemauowi i Adatiemu,

Koni drenują odbyła się w hotelu 
Bergue«i u Bnanda, «by łatwo można 
się było skomunikować z mm. Za- 
leskim.

Stresseman przyjął po konferencji 
Waldemar* sa na kilku minutową roz­
mowę. Rezultatem konferencji jest, 
że dsiś Waldemaras wygłosi na po­
siedzeniu Rady swoją tyradę, a Za­
leski zabiorze głos celem odpowiedzi 
Innej dyskusji nie będzie. Rada wy­
znaczy tylko referentów.

Chamberlain oświadczył, se w 
piątek wieczorem po konferencji 
• marst. Piłsudskim musi zaraz wy 
jechać z Genewy,

Starcie trockistów ze stalinowcami na 
kongresie partjt komunistycznej.

RYGA Na posiedreuiu kongrd' 
‘ su partji k^mun jtycanaj przemawiali 

po ras pierwszy przedstawiciele opu- 
! sycji Rakowskij i Kamieniew, któ­

rych przemówienia nieustannie były 
przerywane okrzykami grupy Stalłiur.

Rakowskij oświad zył, że żąda^ 
rewiiji kursu politycznego nie odz- 
nauza działania na szkodę unji so­
wieckiej. Ktmieniew zaznaczył, żs 
jakiekolwiek represje dotkną opo­
zycję. nie może ona zmienić swych 
poględów politycznych, wypracowa­
nych' na podstawie trzeźwej oceny 
sytuacji politycznej.

W odpowiedzi na przemówienie 
opozycjonistów prsemawizli kom?««

lluJiutas, który uazwrj mowę Ita- 
j kowskiego obłudo« i oświadczył, że 
! niema mowy o rozłamie w partji ko- 
I muni stycznej, lecz o oczyszczeniu.

Ryków postawił opozycji ultima­
tum, albo wystąpić ze stronnictwa, 
albo zaprzestać propagandy, roabija- 
jącej jedność partyjną,

ä giełdy wäiöiftwskisj.
WARSZAWA, da. 7.12 (tel. wł) 

Na wczorajszej giełdaie n arszzwskiej 
płacono :
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Zatarg polsko - litewski nebral w 
dniach ostatnich rozgłosu z powodu 
znanego wywiadu, jakiego udzielił 
marsz. Piłsudski w tej kwestji dzien­
nikarzom polskim. Prasa krajów, 
starających się wyzyskać aferę litew­
ską, w celu wywołania jaknajdaiej 
idącego konfliktu, jak np. niemiec­
ka starała się podnieść z tego po­
wodu alarm. Uważano np. wystąpię 
nie premjera Piłsudskiego za rodzaj 
ultimatum, postawionego Lidze Ni- 
rodów. Na ogół jednak sytuacja w 
chwili obecnej oceniana jest znacz­
nie spokojniej i przypuszczają po w 
szechnie wszyscy, źe w Genewie 
dojdzie do załagodzenia konfliktu.

Przyczyniło się do tego w znacz­
nym stopniu pokojowe stanowisko 
Polski, która pomimo wszelkich usi­
łowań nledaia się sprowokować swo­
im sąsiadom. Ze stanowiska intere­
sów Polski siaje przed bigą ważne 
nadzwyczaj zadanie usunięcia „stanu 
wojny4, którym dotychczas operuje 
Litwa, a to dziwaczne ujęcie idzie 
znakomicie na rękę naszym sąsia­
dom nie uznającym granic dotych 
czasowych Polski. Od Ligi zależeć 
będzie zajęcie odpowiedniego stano­
wiska w tej sprawie.

Część prasy francuskiej przy 
puszcza, że konflikt polsko-litewsld 
starały się zaostrzyć głównie Sowie­
ty, które ostatnią swoją notą chclaly 
przypomnieć Niemcom, że są wroga­
mi Ligi i że traktat w R ipallo pozo- 
staje w swojej mocy. Niemcy jed­
nak zdaniem tej prasy nie pójdą za 
głosem Sowietów, gdyż znajdują się 
obecnie w stadjum rokowań gospo­
darczych z Polską i że nie chcą 
wobec teg-» wprowadzać komplikacji 
po obeent go stanu rzeczy. Że stro 
ny pewnych sfer litewskich rządzą 
cych znajdujemy zaprzeczenie, aby 
Litwa liczyć mogła na jakąkolwiek 
pomoc czynną ze strony Sowietów, 
nawet na wypadek, gdyby Polska 
rozpoczęła wobec Litwy akcję woj­
skową.

W Genewie rozpoczęły się nara 
dy wstępne, przyczem depesze do 
noszą, że Briand uzyskał «świadcze­
nie od Litwinowa, że Rosja nie toę 
dzie się starała wpłynąć na decyzję 
Rady Ligi w sprawie konfliktu pol­
sko Ttewskłego. Briand konferował 
również ze Stressemanem.

Zatarg polsko-litewski zajmle jed­
no z najważniejszych miejsc w obra 
dach genewskich. Po za tem sze 
roko ma być rozpatrywana również 
sprawa rozbrojeniowa. Kwestia ta 
wywołała dużą sensację w kołach 
dyplomatycznych wobec zgłoszenia 
się po raz pierwszy na obrady dele 
gacji sowieckiej Uważano to za 
pierwszy krok na drodze wstąpienia 
Sowietów do Ligi. Na ogól jednak 
dyplomaci doznali rozczarowania. 
Deklarac a bowiem przedstawiciela 
Sowietów, Litwinowa, proponująca 
zupełne rozbrojenie w ciągu lat 4 ch, 
zburzenie twierdz, zniesienie budże­
tów wojskowych, zniesienie wszyst 
kich fabryk wojskowych i t. p. oczy­
wiście nie miała żadnych podstaw 
realnych.

O zakłopotaniu ogólnem świad­
czy wymownie fakt, że nikt rre zgło­
sił się do dyskusji. Ocalił sytuację 
p. Boncour, który zaznaczył, że na­
wet wprowadzenie w czyn tych po 
stulatów nie wprowadziłoby żadnej 
zmiany, donókl nie zostaną stworzo 
ne odpowiednia gwarancje bezpie 
czeństwa, dopóki nie zmieni się 
gruntownie psychologja międzynaro­
dowej atmosfery politycznej.

Oczywiście, że propozycja taka, 
wychodząca z ust przedstawiciela 
państwa, najbardziej zmilitaryzowane­
go w święcie,' nie może być trakto­
wana poważnie.

W państwie Sowietów rozpoczął 
swe obrady Kongres komunistycznej 
paiłji Rosji. Do prezydum nie 
wszedł ani jeden z opozycjonistów. 
Powołano na zjeździe specjalną Ko­
misję która przeprowadzić ma śledz­
two polit czne, w związku z cało 
kształtem działalności opozycyjnej w 
ciągu dwu lat ostatnich. Przeciw 
,edno8łronnemu składowi Komisji opo-

Ö L Î ß N H f K PŁOCKI. 2*2.

nowal Kamienjewmie uzyskał jednak 
prawa głosu. Pomimo stanowczego 
rozłamu, ostateczne decyzje Kongre 
su zależeć będą jednak od pertrak­
tacją, prowadzonych z poszczególny 
mi przywódcami opozycji, z których 
większość pragnęłaby bądź co bądź . 
dojść do porozumienia z part ą rzą , 
dzącą. Rokowania te prowadzone 
są głównie z Kamienjewem i Rakow- j 
sklm !

O sytuacji politycznej wygłosił j 
wielką mowę Stalin, który, między 
innemi, żądał zupełnej kapitulacji ze 
strony opozycji i zupełnego rozbro­
jenia, zarówno pod względem ideo­
wym, jak i organizacyjnym.

Echa Płockie.
KALENDARZYK.
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Dziá> Ambróźego 
Jutro: N. P N.M.P.« 
Wschód słońca 7.9 
Zachód słońca 5.36.«

Dyżąr nośny w upl kasto.
úžil amy dyźsr apttki Beiley’a.
Hptaks azysas ad / wlaozór aa s-aj rasa. i 

FTAM WODY.
Wlała.

Kraków 5.12 — 260 uh. 6 cm. 
Zawichost 5.12 plus 11S ub 12 cm. 
Warszawa 5 12 plus 199 ub 15 cm.

Płock 7.12 plus 205 uh 16 cm. 
temper wody v 0.

Repertuar Teatru Płockiego.
Środa 7.X11 o godz, 50 m. 15 „Tosca" 

opera z Olgą Orlsńską i Saleckim w ro­
lach głównych.

Czwartek, 8.X11 o godz. 12. — „Powrót Ta­
ty“ bnjka die dzieci, o godz. Hm 15 
„Płonuonna Noc**,  o gedz, 20 m. 15 „Pa­
pa si» żeni**.  Krotochwila w 3 aktach 
W. Rapackiego.

Janże często przy pieczeniu tro 
ska się ł ani domu, czy pieczywo 
się uda. N/e pewinno się tutaj eks­
perymentować, szkoda na to pienię­
dzy, pracy i czasu. Każde pieczywo 
udać się mus i, jeśli używa się
przy tem D ra Oetkern proszku do
pieczenia „Backin“, znanego cenio­
nego w całym świecie od lat prze­
szło trzydziestu. Zapasy świeżego 
towaru znajdują się slale w każdym 
składzie spożywczym,

Koncerty.
Środa 7:12. o godz 20 m. 15. Aoncert se­

minaryjny w Sem. Naucz. Żeńskim 
(Kolegjalna 19.)

Czwartek 8,12. o godz. 20. m. 15 Koncert 
Seminaryjny w Sem. Naucz. Żeńskim. 
Kolegjaina 19.)

Odczyty.
Czwartek 8.13, o godz. 20.15. Odczyt Fiof. 

Z, Maciejowskiego o Wyspiańskim w PI.
Iow. Wiollarskiem (Kolegjalna, 8).

krtdjO—koncerty.
PragraK aa 7 grudnia 1927 reku. 
12.00. Komunikaty,
14.00—-14,25. Pregram 1-go Kursu Spół­

dzielczego.
14.00—14.25. Odczyt p. t. Jak założyć 

i Prowadzić Zbiornice Spółdzielczą Jaj.
14.25— 14.58. Odczyt; Jak Podnieść Pro­

dukcję jaj w Polsce.
15* *2 —ii 40. Odczyt p. t. Spółdzielczy 

Zbyt Inwentarza Rzeźnego.
15.40— 16,00, Komunikaty,
10.26— 15,40. Nadprogram i komunikaty.
11.40— 1705. Skrzynka pocztowa.
i?,05—17.20 Komunikaty ekonomiczne P.

17.20—17.45, Odczyt p. t, Wychowanie Fi­
zyczne w Szkołach na Zachodzie, 

17.45—18.16. Program dla dzieci.
la.OO—liai. Komunikat rolniczy 
19,1* —1S55. Rozmaitości, 
19,35—20.00, Transmisja z Katowic, Od­

czyt p. t. Znaczenie Górnośląskiego ’ 
Przemysłu Cynkowego dla Poiski i dla i 
Rynku światowego,

20,50. Transmisja z Arakowa. 
22.00. Sygnał czasu i komunikaty. 
22.30.—55 50. Transmisja muzyki taneczne]
Uroczystości Nlepekalanego Feozfcia 

ił. Marji Panny.
Uroczystość Niepokalanego Po­

częcia Najświętszej Marji Panny wy­
pada jutro, dnia 8 grudnia w czwar­
tek i obchodzi się z świętowaniem, 
t. j. z obowiązkiem wysłuchania Mszy 
św. 1 wstrzymania się od róoot słu 
tebnych. W NiepoKalanem Poczę­
ciu Boga Rodzicy Kościół Katolicki 
wyznaje NajśW. Pannę wyjętą od 
grzechu pierworodnego, w którym 
my wszyscy się rodzimy. Prawda ta, 
acz zawsze przez Kościół wysuwana 
uroczyście, jako dogmat została ogło­
szoną przez papieża Piusa IX w r. 
1654. Jakby zaś na potwierdzenie 
tego orzeczenia w 4 latii później w 
Lourdes, na granicy Francji a Hisz- 
panji objawiła się Najśw. Panna w 
grocie pasterza Bernardeccle, a na 
jej zapytanie: „kto jesteś pani0, 
cudowne zjawisko odpowiedziało: 
„lam jest Niepokalane Poczęcie" — 
Idź, powiedz proboszczowi, że prag­
nę, aby na tem miejscu zbudowano 
kościół ku mojej czci. Wieść ro. 

zeszła się lotem błyskawicy rozma­
icie przyjmowana. Prawdziwość jed­
nak objawienia stwierdzały cuda, nad 
zwyczajne uzdrowienia, stwierdzane 
przez najpierwsze powagi lekarskie. 
Cuda te po dziś dzień się powtarza 
ją, a są ponad wszelką krytykę.

Dzisiaj Lourdes jest znane na 
całym świecie. Nad grotą, zachowa­
ną tak w dawnej prostocie stoi 
wspaniała bazylika, a nad nią jesz­
cze górny kościół. Mnóstwo wotów 
w kościele i w grocie zawieszonych 
świadczą o laskach Marji i o wiel­
kim jej przywileju: „Jam jest niepo­
kalanie poczęta“.

W Katedrze nabożeństw« edpra- 
wi Jego Ekscelencja o godz. 10 i pół 
kazanie wypowie jeden z członków 
Kapituły.

W kościele po-nformacklm z racji 
uroczystości Niepokalanego Poczę­
cia, poczynając od nieszporów w 
środę codziennie będzie odprawiane 
nabożeństwo z wystawieniem N- Sa­
kramentu i kazaniami; nieszpory 
o g. 5 ej po poi, sumy o 10 ej.

„Gwiazdka dla żołnierzy,“
Wczoraj obradował w Starostwie 

Komitet ursądiaoia „Gwiazdki dla 
tołnieray” garuiionu Płockiego.

Postauowiuno w roku biarącym 
gwiaadkę ursędaio muśl.wio najuka- 
talej tak, aby śolniera polski mógł 
odosud pewoą spójnię między armjg 
a społeczeństwem.

Stosowna akcja zostanie wszczęta 
jut w dniach uajbliisiych.

Z Teatru PłoekleH«.
Jutro Teatr Płocki mied będz*e  

diień pracowity, a miancwicie o go- 
dainie 12 w południe wykonaną bę­
dzie bajka Mickiewicsa dla dzieci 
pod tytułem „Powrót Taty”; o go- 
dainie 16 minut 15 „Płomienna noc” 
z pMoiam.: Wodz,ńsaą i Knpijowską 
i panami: Wasii.wskua, K.raskow- 
skim i Ko żijrk ewiozem; a o gadzi­
nie 20 minut 15 — araywesoła kro- 
tochwJa Wincentego Rapackiego p.t. 
„Papa a ę teni”, na której publiez 
auśó zaśmiewa się do rozpuku od 
początku do kcńaa,

B.luty na wsadkie te widowiska 
sprzed*̂  juś K«sa Zamiwuń T a- 
tru Płockiego w cukierni W-go Ssa- 
łańskiego.

J M 0 P
Daiś zatem stosownie do zapo­

wiadał ujrzymy na scenie Teatru 
Płockiego wspaniałą operę „Toscę“ 
a panią Olgą Oricńiką. Saieokim, 
Jachną i innymi w rolach głównych.

Zarówuo opéra sama jak i wyko­
nawcy wzbudzili w Płocku słuszne 
zaciekawienie,

Pokup na bilety znaczny, Poao- 
s:ałe są jeszcze do uabycia w cu­
kierni W-go Szakńrkiego.

Ze jlużeieretwe.
swoim czasie caytaluioy nasi 

przypominają sobie, te donosiliśmy, 
it úuia 14 lipna 1927 roku doaurczy­
ni domu na Ryba&ach, niejaka Zofja 
Chojnacka, zameldowała policji o pu- 
blicanem bloćaierstwie niejakiego 
W alentego Baczyńskiego.

Onegdaj sprawa Walentego Bą- 
cayńsaiego znalazła s:ę na wokan­
dzie Sąau Okręgowego w Płocku 
i Bączyński zkazaay został z artyku- 
ła 73, punktu 3, K, K. na jeden rok 
więzienia, zamieniającego dom po 
prawy.

OFIARY.
iwlankę dla diied z Kresów 

laeiiedaish — ,-e.fida T, K«liuuw«k» 
złotych 5.

Przy cierpniach nerek, choro 
bach moczowych, pęcherza moczo­
wego i dolnego odcinka kiszek, na­
turalna woda gorzka „Franciszka 
Józefa*  łagodzi i usuwa szybko gwał

i towne boleści przy wypróżnieniu, Do­
świadczenia szpitalne potw erdzają, 
że woda Franciszka - Józefa przez 
swoje, łagodzące ból, działanie na- 

? daje się również dobrze dla osób 
I starszych, jak i młodzieży, nawet 
I przy częstem stosowaniu.

6 lat eiężklogo więzieiia za rozprawę 
nożową.

W dniu 12 »lerpuix 1927 r. 40 let­
ni Romuald Tobiass, stały miesska- 
nieo gm. Wójty-Za moście, pow. Płoń­
skiego sgodsił się dc gospodsna Ju­
na S ułkowskiego w pow. Płockim. 
Siniku w ski «góry sapo wiedział, śe 
sapłatę Tobissi utrzyma dopiero wte­
dy*  gdy Siukowski wymłóci trochę 
«bat».

Ty mc*  s sem Tobiasz codzień do­
pominał t ę pieniędzy, a duia 16 go 
sierpnia rano wstosął rozmowę z cór­
ką Sadkowskiego, SUbnją, zapytu­
jąc ją czy ojciec jej mi da niego 
jut piainądzt?

Potem udał się do Siułkowskiego, 
który stał koło brony w podwórzu 
i tu w sprzeczce zadał parę ran no­
żem Siułkjwskiomu, puczem zbiegł 
Dijpierw do Z »kroczy mia, potem do 
Płońska, wreszcie «godził się do pra­
cy u niejakiego Milewskiego, gdzie 
go teś policja ujęła.

Na rozprawie Tobiasz usprawie­
dliwiał się tem, śe Siułkowski, gdy 
od niego upominał się o pieniądze, 
schwycił go za gardło i wołał:

— Wynoś się woni Wtedy zadwł 
mu ciosy nożem.

Siułkowski przewieziony do Płoc­
ka zmarł wkrótce w szpitalu św.Trójoy

Sąd po naradzie wydal wyrok, 
skazu,ąuy Tobiasza z art. 458 cz. I 
k k. na 6 lat cęśkiego więzienia.
4 lata olężklago więzienia za czyny 

lableżne I gwałt.
Onegdaj w Sądzi« O kręgowym w 

Płocku toczyła Się rozprawa prze­
ciwko 30 letniemu Dominikowi Choj- 
nackiemu stałemu mieszkańcowi wsi 
Zurawiniec, gminy DuLień, pow. 
Włooławbkibgo, który będąc zutrud- 
iiiony prsy ronutaoh drenłowy n w 
R*dahQOWMO  dnia 3 września 1927 r. 
pojechał z innymi kolegami do Płoc­
ka po zakupy i w drodze powrotnej, 
wracając piechotę w pobi tu Jury- 
ssewa dopóścił się gwałtu na osobie 
uO-oioletniej Pauliny Szymańskiej. 
Rozprawa se wigl^du uj moraJeośó 
tocayła s ę przy drzwiach zamkniętych,

Sąd skaził Chojnackiego z arty­
kułów 514 i 522 na 4 lata Giętkiego 
więzienia.

Drebfiy pożar.
Wczoraj okołz gudsiay 12 w po­

łudnie dozorca demu prsy ul, Króle­
wieckiej pod numerem 16 pragnął 
rozgrzać z«marzaięty wodociąg Î w 
tym celu rozpalił ogień ua podwórzu 
blisko piwnicy, której okna opatrzo­
ne były na zimę słomą.

W pewnym momenoie słoma się 
zajęła od ognia i pozostawione w 
piwuioy rziczy zaczęły się palić.

Po alarmie przybyło Pogotowie 
Straży Ogniowej Ochotuioaej Ploc- 
kiej, ale jut w tym trakcie domow­
nicy zdołali potai ugasić.

Uwzięli się na nlerogacizaę.
W nocy z dnia 3-go na 4-y b.m. 

we wsi Glinno, gm na Rogozino, na 
szkodę Autoniego Markowskiego skra­
dziono świniaka, wartości 80-u zło­
tych.

Tejte nocy na szkodę Józefa Pa­
dzi*  a, mieatkańca wsi G1 nao skra- 
deiuno świniaka wartości 120 słatycb, 
Dochdzcnie w obu sprawach prowa­
dzi posterunek Policji Pzńitwowej 
w Borowi akaoh.

Kupon ulgonrg do Kina

„5 FINK 5”
Każdyjczytelnik »Dziennika Płockiego“ 
za okazaniem niniejszego kuponu w ka­
sie teatru „Sfinks“ ma prawo do naby­
cia jednego biletu I-ego miejsca za

I ziotÿ.
kupon walny w dniu 7 grudnia.

*
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DPRA O 1 NAWOŻENIE 
FIASKO W.

W uzssym kraju lat bcg*tym  
niegdyś w ogromne bory, a dz't 
świecącym potężnemi ły linami, na­
potykamy n« wielsiQ obwity pia­
sków 3 G łych i lotnych, jako następ­
stwo wykarazow-inyoh hfów. Łysi*  
ny te nie s% dotychczas poważnie 
kulturo wana, a chód zdaniem do­
świadczonych letników winny one 
powrócić pod kultury lasową, to 
z drugiej strony zachodzą niemniej 
wtżne okoliczności i względy, które 
przemawiają z« tem, by przynajmniej 
znaczna Csęść piasków, szczególniej 
zwiężejssych, została utyta pod kul­
tury rolną.

W niemałej m erce przemawia za 
tern znaczny wzrost ludnośn i ko­
nieczność produkcji wiyksiej ilości 
środków spożywczych. Dotychczas 
jvdnak zsmdo zainteresowani oka­
zują powołani do ncjondaego wy­
korzystania piasków, a iut o specjał 
nej uprawia takich obszarów u nas, 
tak, jak s y praktykuje np. na Po­
rn jnu, mówi się jak najrzadziej! 
A przecież szkoda tych ogromnych 
pkży piaskowych, które mogłyby 
wyprodukować powsżue ilości środ­
ków użytkowych, gdy tymczasem le­
żą odłogiem, po którym hulają wia­
try, zasypując sąsizdnie użytkowe 
połą.

Pierwszym warunkiem racjonal­
nego pestępowtnia przed ułożeniem 
planu zahulturowania p sitów, jest 
przedí-wsz stk om do łudce pozna« 
nto ich jakoś i, a mianowic o: uwar­
stwienia i zdolności przepuszczania.

Do najlepszych gleb piaskowych, 
przydatnych do uprawy nietylko zie­
lonych nawozów, wzglęinie pasz (lu- 
b’n, seradela) lecz niemniej żyta
1 zsrtoii, należą te, które mają pod­
łoże gliniaste, lub też inne mało 
przepu  Kczalue. usytuowane mniej 
lub więcej głęboko, oo stoi w pro­
stym stosunku do wydajności danej 
roi’, Ta właśnie głębokość nieprae- 
puszczalL go podłoża jest w skazów 
ką wydajności roli, a położenia jej 
na 2 m. pod warstwą piasku wpły­
wa bezpośrednio na wilgotność war­
stwy wierzchniej. Takie grunta 
piaszczyste zalicramy do średnic- 
w i Ig u tny eh, co ma decydu;ąoy 
wpływ na kulturę d’upgo gruntu.

*

To niepizepuzzczalne, względnie 
mało przepuszczalne, podłoże, jest 
niejako rezerwoarem wilgoci, pod- 
t?zymu ąo ją stale w wierzchniej 
warstwie i spełniając w ten sposób 
pierwszy warunek przy użyźnianiu 
piasków. Z^yt płytko nałożona na 
podłoże gl niaste warstwa piasku 
cierpi na zbytn . przuwilgooenie, nie­
przydatna bez odpowiednich melio­
racji pod uprawę i tworzy drugi ro­
dzaj piasków, tak zwani piaski 
podmokłe.

Zależnie więc cd głębokości war­
stwy nieprzepustczalnej pod piaskiem, 
rozróżniamy tray gatunki piasków, 
a mianowicie:

1) Piaski suche, pozbawio­
ne warstwy uieprsepuszczalnej, gli­
niastej, lub też połotonej głęboko, 
wyżej 8 mtr.*

2) P i a c k i średnio - su­
che to jest o carstwie n:«prze­
puszczalnej, pc łożonej na głębokości
2 — 1 mir;

3) Piaski wilgotne, czyi1 te 
w który h warstwa orna ieży 
sbyt płytko, porad podłożem cie- 
prae pusz azalnem.

Pcz 'stawiając ugrupowanie pod 
1) i 8) na razie na później, gdyż pod­

padają one s jednej strony pod kul 
turę drzew i zielonych pasz, azdru 
giej strony musi być rozpatrywane 

i z punktu ususzenia i przystosowań a 
j specjalne,- uprawy, pragnę zająć sta 
i w pracy n'niejszoj piaskami średnic- 

luchemi, jato najbardziej przydatne 
mi przy odpowiednie m nawożeniu 

I pod kulturę rolną i z powodu prze- 
l wagi tych piasków nad innymi w na 
’ ssym kraju,

Co do piasków średnio - suchych 
taznaczyó jeszcze trz-bs, że niejed- 

, nokrotuio u warstw ienie ich jest prze­
dkładane, to jest trzy lub cztery 

pokłady piasku i gliny na przemian, 
doświadczenie jednak wykazuje, ze 
warstwy gliny tworzą w takich ra­
sach cienkie i dość przepuszczalne 
pokłady, nie powodując sbytniego 
prze w ilgo cenią warstwy ornej, wsku 
tek czego takie przekładane piaski 

! zaliczyć należy także do grupy dru 
’ g’«!-
i Niezbędnym warunkiem dobrego 
? wykorzystania gruntów piasozystycb, 

■ specjalnie ztś z dobrym skutkiem 
: «»stosuwania nawożenia tychże, jest 
I poznanie przedtem jako 
Iści samego piasku, c*yh  
. ściśle kię wyrażając chemiczne ab*  

danie warstwy pmacaysUj.
A. Miectmkowiki,

I (D. c. n.).

Z Iow. Rolniczego.
' Ogólne odczytowe zebranie

nych, Prezes O. T. R. w Płocku p. 
Grabowski z Kędzierzyna saprosd 
p. Galińskiego na ogólna zebranie 
członków Towarzystwa.

Na zebraniu tym prócz ziemian 
z naszego powiatu i sąsiednich byli 
przedstawiciele kółek — małorolni, 
dla których słowo „praktyk»" ma tern 
donioślejsze znaczenie.

Pan Galiński przestrzegał przed 
zbyt pochopnym wprowadzaniem jrge 
systemu uprtwy roli i rzadkiego sie­
wu, zachęcał jednak do robienia prób 
w tym kitiuuku, ze względu na od­
mienne warunki gleby i kbmatu na- 
ssego powiatu.

Na zebraniu było z górą 300 esób 
z okolicy.

Krótka dyskusja, jaka s?ę po od­
czycie wywiązała, była dowodem 
silnego zainteresowania ogółu rolni 
ków, dla wysiłków pracy p. Galiń­
skiego.

Z Cekanowa.
W ubiegłą uiedsielę 4-go grudnia 

b. r. odbyło się zebranie Kóiaa Rol­
niczego w Uekauowiti gm. B ebne.

Na zebraniu to przybył zaproszo­
ny ir struktor O, T. R. z Płoo«a, w 
towarzystwie prüf. Dorobki.

Na pierwszym puukcie porządku 
dsienuego było ucsozeuie rocznicy 
Powstania L st ipadowcgo.

W p.ęknem przemówieniu zobra- 
z wał prof. Dorobek przebieg wysił­
ków narodu w 1831 r. o niepodle­
głość narodu i naukę, jaka stąd wy­
pływa dla późniejszych pokoleń.

członków O. T. R. w Płocku.
1

Ogólne obniżenie produkcji i upa- 
■ dekúnto; żywności warsztatów rolnych 

w ■ caunku do czasów przedwojen­
nych, zmu iza rolników do szukania 

i poprawy, jut nie na drodso teore- 
? tycznych rozważań, ale sposobem 

czysto praktycznym.
Rodacy nasi a pod b. Zaboru nie­

mieckiego przodują nam pod wzglę­
dem postępu rolaiczegc i pod wzglę­
dem wydajności swoich warsztatów.

Już w wągu letnich miesięcy w 
ckresíš przedżniwpym, podczas peł­
nego rozwoju wegetacji rotím upraw­
nych, rolnicy nasi zorganizowali 
szereg wycieczek do najwybitniej- 

I szych gospodarstw w Poznańikism.
Powszechną uwagę zwróciło na 

r* siebie gospodarstwo p. Galińskiego 
z înbiszynka.

Warsztat ten należy zaliczyć do 
czołowych w Polsce uie tylko pod 
względem wysokości plonów z jed­
nostki przestr«enî, umiejętnej upra­
wy mbchanicznej i dokładnej pielęg­
nacji redlin uprawnych, ale również 
pod wzglądem dochodu.

Pan Galiński stał się głośnym 
główne dla tego, że obalił on nie­
które zasadnicze prawa stosowania r 
rolnictwie, jak przez teoretyków, tak 
i przez praktyków.

Obalił on przedewszystkiem prze- 
I sąd starych praktyków o korzyściach 

płytkiej orki, orsąc sam bardzo głj 
' boko, zmniejszył u siebie wybitnie 

wybitnie ilośei wysiewanego ziarna 
I na morgę i przy uprawie i pielęg­

nacji roślin zwrócił bacwią uwagę 
nie tylzo na nawożenie, >le nA rot- 

I wój życia bakterji w glebie,
St>le rr«sprowadzają; doświad 

cienia ciągle jesz use ulepsz» swoje 
sposoby, używają; do tego przez 
siebie wykombinowanych narzędsi, 

i °»'%gcął wspaumłe rezultaty, nie si­
ląc się jako praktyk, na ich teore­
tyczne wyclomaczenie.

Dlatego praguąo dać rolnikom na­
szego powiatu możność pozna oia iaką 
drogą powinniś ny dążyć do podniesie­
nia sprawności naszych wansUtów roi- 

Drugim punktem porządku dzien­
nego był referat instruktora, jtką 
drogą powinniśmy dążyć do podnie­
sienia produKCj jności naszych war­
sztatów rolnych.

W końcu zebrania pon. wa e za­
brał głos prof Dorobek.

Jako rodak cezanowskl obiecał w 
ciągu miesięcy zimowych częściej 
dojeżdżać do Cekanowa, aby pobu­
dzić do życia organizacyjnego me- 
cylko starszych, ale i młodzież ce- 
kanowską. Dotknął międsy innemi 
sprawy rozwoju przemysłu iu<i :wego 
na wsi, oraz zachęcał gorąco do wy- 
Kończen a rozpoczętej budowy domu 
ludowego w Čekano wie.

Postanów ono zakupić przez 0.T.R. 
rasowego buhajka dla kółka, a w 
najbliższą sobotę zorganizować więk­
sze zebranie, w którym mogłaby 
uczestniczyć i miejscowa młodzież, 
wśród której powinno się też rozpo­
cząć pracę w kierunku poduusieaia 
oświaty na wsi i urobienie do pracy 
przyszłych obywateli.

KOMUNIKAT
... ..w> w-w« 

w sprawie dowodó./ pochodzenia
źrebaków po ogierach pań 

szwowych
Zarząd Państwowego Siada Ogie 

rów w Łącku zawiadamia^niuiejsaym 
ż» w sprawie potwierdzenia dowodu 
urodzenia źrebaków po ogierach pań­
stwowych na otrzymanym świadec­
twie stanowienia nnleży na następu­
jące przepisy baczną zwracać uwagę:

Właściciel klaczy winien dzień 
i miesiąc urodsenm uraz nazwę, płeć, 
rasę, maść i odmiany źrębięoi» wpi­
jać w odpowiednie miejsce dowodu 
urodzenia źrębięoia i przedstawić do­
wód wypełniony w ten sposób naj- 
póżaiej Ho roku od dnia urodaeaia 
źiąbigira Zkrząduwi Pańit*.  Strdn 
Og.erów w Łącka dj potwierdzenia. 
Dowody urudzenia źrebiąt star 
szych jak rok, niu będą potwierdza­
ne. Dowód urodzenia źrebięcia na­
leż/ przed potwierdzeniem zaopatrzyć 

xnaczliem stemplowym a 3 zł. W 
końsu zaznaczam, że wypełnienie 
i uzyskanie petwi^rdsena powyż­
szego dowodu leży w ioteresie właści­
ciela klaczy, p mii waż dane w nim 
zawarte stwierdzają pochodzenie źre- 
b ęnia i żądane są przy l.oeneji koni 
na wystawach, premiowaniu i raku- 
pa<h ogierów do stad i źr-bięciarni 
państwowych oras koni remontowych

Kajetanowici 
Kierownik Państwowego Stada 

Ogierów w Łącku.
Łąck, dn. 29 listopada 1927 r.

Nnoii tkipuiu siiia z Polni.
W ostatnim dwuleciu Polską pod 

wzgiędem obrotu m>ęzyaarodowegc 
masłam zajęła pewne miejsce wśród 
Ziajów eksportujących, W latach 
popra duich import tego artykułu do 
uas przeważał nad eksporUm. Tak 
więc w r. 1924 przywieziono do Pol­
ski 176 6Ó0 zg. ma<da, w r, 1925 —• 
630,250, w r. 1926-72.490, * 1.1927 
(9mifasęij) — 4.159, Wywóz nato­
miast w tym okrasie z Polski przed­
staw uł się następująco: w r. 1924— 
1.850 kg. w r. 1925 — 59.550, w r. 
1926—610,300 ,uraz w przeciągu 9 
miesięcy r, 1927—605.150

Ze statystyki t j wynika, że Sal­
di dodatnie tej rubryki naszego bi­
lansu handlowego osiągnęMśmy do­
piero w r. 1926. Przedtem przera­
żał import, idący do ns , przeważnie 
z Łjtwy. Stan ten niewątpliwie, do­
datni, dalego jest jeszcze jednak od 
tegOj który powinniśmy os>ągnuść. 
Oorót roczny makiem na rynkach 
wszechświatowych wyraża się sumą 
030 miljouów ton, Udział Polski jw 
tym międzynarodowym obrocie jest 
nikły, stanowiąc zaledwie 0.13% 
Głównym odbioruą polskiego masia 
są obecnie Niemcy, które zakupują 
76% naszej produkuji eksportowej. 
Na drugiem miejscu stoi Austrja, je­
dnakże wszel&ie dane wskazują na 
to, że w niedługim czasie miejrae 
to zajmie Auglja. Rynek angielski 
zia dobrze polskie masło i uważa je 
za stojące narówm z uajlepszem 
australijskiem. Duże zainteresowa­
nie polakiem masłem ujawuu rów­
nież Francja. Jak dotąd jeszcze je­
dnak nasi eksporterzy me zawiązali 
ściślejszych stosunków z tamtejssym 
rynkiem.

Za najlepiej icrgahAZOwaue pod 
wiględem oksportu masła zagranicę, 
należy uważać Poznańskie i Pomo- 
r&e, gdzie eksport mash znajduje się 
w rękach kooperatyw, jak również 
Młliipahsę, eksportującą znaczniej­
szo iloájí masia di Wiednia. Jed­
nakże wywóz nasz do Austrji należy 
postawić pod znakiem zapytania. 
Ra? dla tego, że csyn.one są tam 
próby osiągnięcia pod względem pro- 
duzc^i masła sam jwystarozaluośai. 
po diugie mś a po wodu podniesienia 
niedawno taryfy celnej o 507«»

Należy sasnaczyć, że transport 
kolejowy, wobec nabycia odpowied­
niej ilości wagonów—chłód o», popra­
wił się znacznie, brak nam jednak 
nadal lianspurtu morskiego, co oczy­
wiście wpływa tamując na dalszy 
rozwój ntszego eksportu.

M „HfllOlhu NKlliM"
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Geny Ryakewe. n wiepraowe — — 3 00 . tylnia — ■ — 0.60 Kapusta świcia glóvkH 0.20
Na wciorsjszym targu w Płocku Cielęcina. — — — 1.75 Ryby I gat. — 3.00 , kiszona —- 0.40

płacono ceny następujące: Schab — — — — 3.00 , II gat. — —- 2.00 Marchew kilo — — 0.15
Żyto 100 kg. —- — 39 00 Polędwica — — 280 » HI g*t •— 1.00 Pietruszka „ — 0.50
Pszenica — — — 49.00 Szynka — — — 3.00 Mleko 1 litr. — 0.45 Buraki kilo — — 0.15
Jęczm « â — — — 36.00 Słonina — — — 4,00 Śmietana 1 litr — — 1.70 Galarepa kilo — — 0.30
Owies — — —• — 34.00 Sadło — - — — 4.00 Jaja mendel — 3.40 3.80 Kasia jęczm. — >—> 0.65
Kartofle 100 klg. — 8.00 Łłój jadalny wolowy— 2 20 Kura sitaka —— — 5.00 „ gryczana — 0.95
Słoma — — — — 8.00 Masło — — — — 0 50 Kąciki »tuka — 4.50 „ jaglana — 1.00
Siano — — — — 9.00 Ser iwiety — — 1.00 1.29 Gęsi sztuka 1 n — 9.00 Draewo 1 pud — — 1,10
Mięso woł. 1 kg. — 2.20 Mąkr pszenna — — 0.80 Idyki — — — 10,00

Świąteczne püeczgwo
zapewni Szanownej Pan powszechne uznanie, ieśli 
sieczone będzie według znanych przepisów 
Dra. Oetkera. Nowa Książeczka F z barwnem 
ilustracjami zawiera m. i. wielki wybój wypróbowa­
nych przepisów gwiazdkowych; dóre udać się 
muszą. W tem nowiem jest rzecz, aby pieniądze, 
czas i praca Szanownej Pani nie poszły na marne, co 
nigdy się nie stanie przy użyciu Dra. Oetkera 
proszku do pieczenia ,Backin“.

Znakomity aparat „Podziw Kuchni' , zapomocą którego 
nożna piec, smażyć i gotować na małym płomyku gázo­
vým, ogromnie ułatwia wszelkie pieczenie. Aparat za­
opatrzony jest ni. i. w opatent. przyrząd do regulacji cie­
płoty. Dra. Oetkera wyroby — tylko w oryg. o-jakowaniu, 
ze znakiem ochronnym „Jasna Główka“ - otrzymać mo­
żna we wszystkich składach, tamże również za 40 groszy 
nową książeczkę z przepisami F. W razie wyczerpania 
proszę za dołączeniem znaczków zwrócić sie wprost do

fe*-ra.  A. OOwśs.

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH

OGNIA!...
(FEU!.. ) 

wstrząsająca symfonja morza i miłości, genialnej reży­
serii J. Raroncellego, w rolach głównych- DALLY DA- 

V’S, CHARLES VANEL i MAXUDIAN.

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH

NOCE FLORENCKIE
(Ramola) 

W-paniały 10 ciu aktowy dranmt. W roli głównej 
LILIANA GISH

I PRASZKIEW8CZ
SZCZEPAN

HURTOWNIA TYTUN1OWA poleca; Wyroby tyto­
niowe od najdroższych do najtańszych, gilzy „UNjA", 

karty do gry i t p.

MARION
GALANTERJA i KONFEKCJA/ WYPRZEDAŻ: 

bielizna męska, bielizna ciepła, Dullo-very, sveatry, kra­
waty, skarpety, spinki, gietry, pończochy, rękawiczki, 
robótki ręczne, wełny, jedwabie, nici, wstążki, tasiemki 

i t. d i t. d. i t d.

PŁOCK
Kościuszki 9, 
Tel. 185

WŁOSÓW
wypadanie, łupież, łysienie 
usuwa „Esencja Chinowo- 
Chmielowa“ i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe" (z Ko- 
gutkie ). Sprzedają apteki 
składy apteczne, ‘Główny 
skład Apteka Gąseckiege, 

ul. Freta Nr. 16

©Wim o
ZAKŁAD KRAWIECKI

F teck Grodzka 14, TeL ^91.
poleca Sz. Klijenteii: garnitury I palta z najświeższych 
materjalów własnych oraz powierzonych 1 futra po­

dług ostatnich fasonów, krój pierwszorzędny.

Znane ze swej dobroci
MAKUCHY:

słonecznikowy o zawartości proteiny — tłuszczu 
do 45% z ziemnego orzecha o zawartość« pro­
teiny — tłuszczu 58% i rzepakowy orsz otręby 

żytnie i pszenne poleca po cenach dnia
STnW£R:YSIEňlE ROLItlCZE PŁOCIE 

SpHka Ah-yjna.
Ssup Ziemiopłodów i wełny.

Oryginalna maść z (ko­
gutkiem) 

„MROZOL“ 
leczy i goi ranki, pow­
stałe od odmrożenia. 
Sprzedają apteki i akła- 

dy apteczne

Chcesz otrzymać posad«? mu
sisz ukończyć kursa fa­

chowe korespondencyjne prof 
Sekulowicza — Warszawa, 
Żórawla 42. Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachun­
kowości kupieckiej, kores 
pondencji handlowej, steno 
grafy, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania na maszy 
nach towaroznawstwa, an- 
g elskiego, francuskiego, nie­
mieckiego. Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie pros 
pektów. 813

W dniu 9 grudnia 19^7 r, za wiedzą Ministerstwa Spraw Wew­
nętrznych 1 poparciem Ministerstwa Spraw Wojskowych otwarta 

zostało w Płocku
przez byłego komendanta P, K. U,

BIURO PORAD USTNYCH
i Informacji w sprawach wojskowych 

oraz pisanie próśb do wszystkich władz i urzędów 
Biuro mieici się w Płocku przy ulicy Szerokiej

55, II piętro w podwórzu
i jest czynne codziennie od godz 10 do godz 15 

zn wyjątkiem niedziel i świąt

Chart przybłąkał się. Właś­
ciciel za zwrotem ponie­

sionych kosztów odbierze 
charta, u'. Piektirs' a 9 m. 4.

901

/^ryginainy dyp’om inży 
” niera — rolnika Nr. 436 
wydany przez Szkołę Główną 
Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie, na nazwisko So 
kołowsklego Stanisława, uległ 
wskutek pożaru zniszczeniu.

Inż Sokołowski Stanisław.
890

Ciclep do wynajęta. Wia 
domość ul. Królewiecka 

4 ni. 5 892 

7gubiono książeczkę woj 
skową i ksrte „Mob“ wy 

darą przez P. K U. Płock 
na imię Stefana Borkowskie*  
go rocznik 1900. mieszkańca 
wsi Karolewo, gminy Duni­
nów pow Gostenińskiego 900

=111111
Redaktor i wydawca: Miat^yatew Kfenartkk

« .................

Dn»k’ Pteckie Zakkuj Grsflczne Sp, z «gr «dp Pteck, 8g Tel, W


